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(tik Poznański wychodzi codziennie, z wyjątkiem poniedziałków i dni poświętnych. Przedpłata kwartalna wynosi w miejscu bez Dodatku Rolniczego 1 tal 20 ser z Dodatkiem
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Dziennika Poznańskiego w Poznaniu przy Placu 'Wilhelmowskim nr. 8. Taż ekspedycya przyjmuje doniesienia i obwieszczenia za opłatą 1 sgr. 3 fen od’wiersza cztero- 
dziełnej kolumny. Listy do redakcyi i ekspedycyi winny być frankowane.
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f^oznań •, 18 maja. Czytelnikom których bli- 
jjmuje publicystyka i literatura polityczna, w

i
'¡ci jest jeszcze niewątpliwie zbiór niepospolicie 
ych a mało lub wcale dotąd nieznanych doku- 
Jw dyplomatycznych, który od r. 1836 poczy- 
■ poszytami przez czas pewien się ukazywał pod 
© Le Portfolio. Otóż w r. zeszłym zaczęła 
“’jidzió u księgarza Aschera w Berlinie, w języku 
'Pjsckim, publikacya podobnegoż rodzaju i pod 
Ay&że tytułem, bo pod tytułem: Das neue 
•śiltfolio, eine Sammlung wichtiger Doku-

I
'e und Aktenstücke zur Zeitgeschich
towe Portofolio, zbiór ważnych dokumentów do 
»współczesnych.) Czy interes jaki nowe Porto- 
ibudzi, będzie także podobnym temu który pu- 
ya z r. 1836 wywołała, niech czytelnik sam z 
którą w najzwiężlejszzch zarysach podać za- 

my, osądzi.

itąd wyszły dwa tylko zeszyty Nowego Portofolio.
[I nosi, jak się mówiło, datę roku 1859, ze- 
:aś II roku bieżącego. Ograniczamy się dziś 
kazaniu treści zeszytu I. Bezimienni wydawcy 
dają w przedmiocie, że praca ich wsteczne po* 

i to przedewszystkióm znaczenie, to jest ma posłu
cha materyał do zupełnćj rewizyi dziejów dopie- 
S1 upłynionego historycznego okresu. Przechodząc 

¡»jilaściwćj publikacyi, podają oni w tym pierwszym 
tycie 7 następujących dokumentów lub rozprawek 

-Mych. 1) Angielska odpowiedź na ro- 
Jiki manifest wojenny zr. 1807. Odpowiedź 
“■lyraża zdziwienie i żal gabinetu angielskiego nad 
tieniem się Rosyi do Francyi. Jest tam między 
■i powiedziano, że wojna turecka podjętą zo
il przez W. Brytanią jedynie w skutek zachęty 
tany Bosyi i w celu popierania rosyjskich in- 
sów przeciwko francuskim. Wydawcy zdają się 
dokumencie upatrywać jeden dowód więcćj 

swoje twierdzenie, że statyści angielscy, pomimo 
slkich pozorów przeciwnych, od lat z górą 80 
tesa Rosyi popierali, w takim kierunku swojej 
tyki korzyść dla Anglii upatrując. Przypominają 
stówa lorda Mahoń, który zaświadcza, że Anglia 
tego tylko spokojnie pierwszy podział Polski 
¡jęła, iż najzdolniejsi ówcześni statyści angielscy 
■tiększą przywięzywali wagę do ścisłego przymie- 

Rosyi z Anglią. 2., Memoryał rosyjski spi- 
1 w r. 1837 dla cesarza Mikołaja. Jestto 
«yczno-polityczny pogląd na zagraniczną politykę 
¡¡i spisany w r. 1837 w Petersburgu wminister- 
« spraw zagranicznych dla użytku cesarza. Lubo 
d;®ent ten był już raz drukiem ogłoszony przez 
»• z berlińskich czasopism politycznych (Preus- 
- lies Wochenblatt), mało on wszelako dotąd znany 

-Hfój publiczności; dla tego przytaczamy z niego 
charakterystyczne wyjątki do Polski i do 

_>się odnoszące. Memoryał, który z narodowego 
- Rosyjskiego wychodzi stanowiska i w żywiole 

-¡¡skini wszystkie warunki potęgi, doskonałości i 
" ®nego posłannictwa dziejowego upatruje, powia- 

podział Polski dla tego już nieodbicie był 
Jebpym, ponieważ Bosya musiałać posunąć się 

na zachód, żeby módz wszystkich bez wy- 
33“Słowian, w wielkim wspólnym pomieścić domu, 

¡“1 przeznaczeniem naprzeciw Bosyi było, zasła- 
olbrzyma przed Zachodem, dopóki olbrzym w 

jn ’“te spoczywał, ćwiczyć go później w rzemiośle 
__ ifskióm, a wreszcie powrócić do tój jedności, do 
* '“j wszystkie słowiańskie ludy należą; albowiem 
— 10 tylko może być wielkie państwo słowiańskie; 

(13 itw° rosyjskie. Za czasów wojny siedmioletnićj 
bardzo słusznie Bosya pospołu z Austryą do 

L !4łu Prus, Prusy bowiem mogły stanąć zawadą 
- Jskim zamiarom względem Polski. Jakkolwiek 
- Hwo pruskie, ku wielkiemu żalowi Bosyi, istnieć 
„ jarzyny nieprzestało, to jednak polityka pruska 
_ “alece musiała rosyjskiej uledz, że nawet mądry 
- "tryk II czynił to co Bosyi było potrzebne, 
^'tię.to prawdziwemu interesowi jego państwa 
7 ’““wiało. Rozebrawszy krytycznie dalszy przebieg 
- w od podziału Polski do r. 1815, powiada me- 
ś8'W, że Prusom przypadł w podzielę pożerający 

ku siłę wewnętrzną system militarny obok naj-

niekorzystniój rozrzuconych granic, i że to państwo 
musi albo rozpaść się w razie gwałtownego starcia, 
albo tóż upatrzeć pomyślną okoliczność do opano
wania całych Niemiec północnych. O mądrości po
lityki angielskiej ma memoryał najniepochlebniejsze 
wyobrażenie. O Niemczech powiada, że rosyjski in
teres najmocnićj wymaga, iżby w tym kraju nie przy
szło do szczerego i ścisłego porozumienia między 
książętami a ludem. Zwracając się do Wschodu, przy
pomina, jako Wschód Bosyi się należy i jako Ro- 
sya nigdy ustawać niepowinna w kierowaniu najusil
niejszych swych zabiegów w tamtę stronę. Przecho
dząc w końcu do obecnych stosunków politycznych 
(r. 1837) tak się memoryał między innemi odzywa: 
„Austrya niedołężnieje corazto bardziój i żadnego 
już w Niemczech nie ma wpływu. Taki stan rzeczy 
o ile możności utrzymywać należy, przedewszystkióm 
zaś żywić oziębłego dla Austryi ducha w słowiań
skich jój krajach i korzystać z niego przy sposo
bności. Mocarstwo to jest sparaliżowane. W razie 
katastrofy, łatwo byłoby zaplątać Austryą w Niem
czech i we Włoszech, skoro tylko będzie się umiało 
zaświecić Prusom odpowiednim planem.“ „Prus użyć 
tylko można w Niemczech lub przeciw Francyi. Jeźli- 
by Prusy nie sprzeciwiały się wykonaniu naszych pla
nów ale raczój zbrojną zachować chciały neutralność, 
moglibyśmy im pozwolić okroić sobie coś z Niemiec 
środkowych, w przypuszczeniu że nam odstąpią pol
skie swoje dzielnice.“ Co do postępowania Bosyi z 
Polską, radzi memoryał ciągły i wielki pobór re
kruta z krajów polskich i wyprowadzanie młodego 
pokolenia z kraju rodzinnego; natomiast należy wzglę
dnie ze szlachtą się obchodzić, skoro ta podda się 
bezwarunkowo. Memoryał zamyka się słowami: „Ce
lem naszym co innego być me może, jak podniesie
nie imienia rosyjskiego do najwyższej świetności. 
Rosyjskie państwo słowiańskie musi wznieść się na 
wysokość mocarstwa nad światem panującego.“ 3), 
Wynalezienie państwa Afghanistanu. Jestto 
rozbiór krytyczny zabiegów rosyjskich i angielskich 
w Azyi centralnej. Wydawcy wykazać się starają, 
że Bosya, w porozumieniu z Anglią, wynalazła nie
znane jeografom państwo Afghanistanu, dla oszuka
nia angielskiego parlamentu. 4), Angielscy sta
tyści o nieukonsty tu cyjn ości gabinetu. 
5) Jefferson o patentowanym rozboju mor
skim (Kaperei). 6) Umowa pomiędzy Karolem 
X a Mikołajem. Zamierzone oderwan.ie pru
skiej prowincyi nadreńskićj. Wydawcy opo
wiadają, że Karol X umówił się z cesarzem Mikoła
jem, że mu pozwoli na zabranie Konstantynopola, 
warując sobie w zamian posiadanie prowincyi nad
reńskićj, Antwerpii i Belgii, co wszystko cesarz ro
syjski królowi francuskiemu zagwarantował. Książę 
Poiignac sam wyjawił tajemne te rokowania podczas 
rewolucyi lipcowej, dla pokazania jak gorliwie około 
dobra Francyi pracował. Niektóre jednak odnośne
dokumeuta spalił słynny hstoryk dyplomacyi fian- 
cuskićj, z obawy, żeby księcia Boliguaca na ruszto
wanie nie zawiodły. 7) prawdziwie angielski 
minister i Bosya u Bosforu. Jesito szczegółowy 
opis postępowania lorda Palmerstona w r. 18o3, przy 
zajęciu Bosforu przez Bosyą. Wydawcy starają się 
wykazać przez zestawienie czynów i oświadczeń lorda 
Palmerstona, że on raczój pomagał niźli przeszka
dzał rosyjskićj polityce w Turcyi w latach 1833 i 1834.

Na tern się kończy pierwszy zeszyt Nowego 
Portfolio. Podanie treści drugiego zeszytu do in
nego odkładamy razu.

W ostatnim nrze Dziennika ministerstwa 
spraw wewnętrznych czytamy rozporządzenie z 
dnia I2go marca r. b. tój trtści, że wybory burmi
strzów po miastach, które mają więcój jak 10,000 
mieszkańców, przez najwyższą władzę krajową po
twierdzone być muszą.

Berlin, 16 maja. Na wczorajszóm posiedzeniu 
izby poselskiój toczyły się rozprawy ogólne nad pro
jektami wojskowemi. Dyskusyą rozpoczął p. Bosen- 
berg-Lipiński występując przeciw wnioskowi komisyi, 
która proponuje, ażeby rządowi tylko tymczasowo

Sobota 19 maja 1860. J\° 114.
przyzwolić na żądany przezeń nadzwyczajny nakład, 
celem uzupełnienia wojska pruskiego, kiedy patryo- 
tyzm nakazuje każdemu Prusakowi przychylić się 
bezwzględnie i bez zastrzeżenia do żądania rządu.
Po nim wypowiedział mniój więcój toż samo pan 
Beichensperger, rozwodząc się w bujnych przeno
śniach nad skutkami jakie jednomyślna w tym 
przedmiocie uchwała izby wywołać będzie musiała.
Za bezwzględnóm zaufaniem do ministerstwa prze
mawiał z kolei p. Prittwitz. Wszyscy inni mówcy, 
którzy następnie zabierali głos, mianowicie panowie 
Osterrath, Ammon, Berg i Hartmann, zgadzali się 
w tem, iż nie taili nieprzychylnego zdania swego o 
zamierzonćj przez rząd reorganizacyi wojska, z po
wodów patryotyzmu pruskiego przemawiali jednakże 
za przyjęciem projektu rządowego. Po przemówie
niu ministra skarbu, który oświadczył, że rząd prze
prowadzi reorganizacyą wojska tylko za poprzednióm 
przyzwoleniem reprezentacyi kraju, wystąpił sprawo
zdawca p. Vincke z nader cierpką i ostrą krytyką 
przeciw zamiarowi ograniczenia dotychczasowój obrony 
krajowćj, wnosząc wreszcie o przyznanie rządowi żą
danych 9 milionów talarów. Uszczypliwość p. Vin
ckego dała powód do zajmującego zajścia pomiędzy 
ministrem wojny i marszałkiem izby. Pierwszy 
oświadczył bowiem, że uważa za rzecz właściwą stro
fować jedno z niewłaściwych wyrażeń p. Vinckego, 
na co odparł marszałek izby mocno i stanowczo, że 
prawo to strofowania mówców służy tylko jemu wy
łącznie i że prawa tego nikomu odjąć sobie nie po
zwoli. W końcu przyjęła izba projekt rządowy, po 
uchyleniu wniosku p. Cieszkowskiego, który nie miał 
dostatecznego poparcia, ogromną większością głosów. 
Dyskusyą nad ostatnim z kolei przedmiotem, tj. nad 
budżetem ministerstwa spraw duchownych, oświece
nia i lekarskich, odbyła się pośród powszechnój nie
uwagi izby. W rozprawach brali udział panowie Li
belt, Osterrath i Veit, przemawiając w interesie giin- 
nazyów i szkół realnych.

— Niesłychane szczegóły wykryte w interpelacyi 
Niegolewskiego, nie przestają żywo zajmować tutej- 
szój publiczności; dzienniki wszelako berlińskie nie 
przerwały dotąd bezwarunkowój swojój powściągli
wości, którą jednym nakazuje wzgląd na osoby, in
nym wzgląd na dobrą sławę stanu urzędniczego, 
wszystkim pewna dręcząca je niepewność, co właści
wie na to wszystko powiedzieć. Wolą więc milczeć. 
Natomiast prasa prowincyonalna mniój jest w tój 
mierze wstrzemięźliwa. Korespondencye berlińskie 
do różnych gazet niemieckich, odbijają w części wra
żenie sprawione w parlamencie i w stolicy. Jeden 
przytaczamy przykład: Magdeburskićj Gazecie 
pisze jój berliński korespondent pod datą 13 maja: 
„Wczorajsze posiedzenie izby poselskiój przypomina 
parabolę o belce i źdźble. Im ostrzój krytykujemy 
stósunki w niepruskich krajach, o tyle powinnibyśmy 
ostrzejszóm okitm własne rozglądać. Otóż interpe- 
lacya posła Niegolewskiego odkryła nam tkaninę ze
psucia, nad które gorszego trudno sobie w jakim 
kraju wyobrazić. O ile popędliwy Sarmata prawdę 
wypowiedział, tego rozstrzygać nie śmiemy. To wsze
lako nam jasno, że gdyby izba poselska miała była 
wyrokować w clarakterze przedwstępnych przysięg
łych*) nad osobami w interpelacyi wymienionemi, nie
zawodnie byliby oni pod sądowe śledztwo oddani. 
Tak przynajmniój odzywają się ludzie z wszystkich 
stronnictw. To co p. Niegolewski przywiódł na po
parcie twierdzeń swoich, wystarcza, żeby im dać 
przynajmniój wszelaki pozór prawdzjwości. Po ta
kich przytoczeniach zaledwie podobna ażeby rząd nie 
rozporządził śledztwa dyscyplinarnego, i ażeby pro- 
kuratorya nie wytoczyła skargi o udział w zbrod
niach , do których jakoby prowokowano, Daj Boże, 
iżby obwinianym udało się usprawiedliwić, ku wła
snemu ich honorowi i ku honorowi państwa. W każ
dym razie stali się oni niepodobnymi. Zmiarkuje to 
niewątpliwie i hr. Schwerin, który już wczoraj nie 
powstawał z taką gorączką jak niedawno naprzeciw

•) Anklage-Jury, to jest ci przysięgli którzy w Anglii 
orzekają, czy jest powód do sądowego śledztwa, czy nie, 
(Przyp. Red. Dzień.)
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panu Bentkowskiemu, o zabiegi agitacyjne w Po
znańskim. Oddalenie panów Mirbacha i Baren- 
sprunga z Poznania, może być już tylko kwestyą 
czasu. Urzędnika można łatwo do dyspozycyi od
stawić, ale nie prowincyą. Miłość jafciój ci panowie 
u polskiój ludności Poznańskiego używają, można 
przynajmniój małą nazwać. Ale i niemiecka ludność 
palcemby nawet nie ruszyła dla zatrzymania ich. Co 
się tyczy pośrednio w tych sprawach interesowanych 
panów Noaha i Sulzera, to obaj z dawniejszych znani 
są czasów jako wyraźni przeciwnicy polityczni hra
biego Schwerina. Czy od czasu nastania nowój ery 
zmienili opinie swoje, nie wiadomo. Większość izby 
deputowanych radaby widziała, im rychlćj tóm lepiej, 
panów Sulzera i Malinckrodta, nowego pomocnika 
ministra spraw wewnętrznych, opuszczających posady 
swoje. Ażeby izba znajdowała się w tój mierze w 
sprzeczności ze swemi wyborcami, o tóm nie wia
domo. Co się tyczy p. Noaha, jest on od niejakiego 
czasu tak bardzo cierpiący, że paroletni pobyt u stóp 
Wezuwiusza zdaje się jedynym być sposobem zacho
wania państwu tego urzędnika na dłuższy jeszcze 
czas. Zresztą pan Niederstetter był obecny wczoraj
szemu posiedzeniu na trybunie dla słuchaczów prze- 
znaczonej

•— Poprawka którą hr. Cieszkowski pospołu z 
polskimi posłami postawił przy obradach nad przy
zwoleniem 9 milionów na cele wojskowe, odnosiła się 
głównie do drugiego z dwóch przez rząd projektowa
nych praw, żądając ażeby w tóm prawie wykreślone 
zostały po słowach „podatki do podatku dochodo
wego“, słowa: „do poSatku klasycznego i do poda
tku od rzezi i miewa.“ Brzmienie pierwszego prawa, 
któróm wypowiedziane było przyzwolenie 9 milionów, 
żądała owa poprawka o tyle tylko mieć zmienione, 
o ileby ewentualne przyjęcie dopieroco wymienionój 
głównój poprawki tego wymagało. Do drukiem ogło- 
szonój poprawki dołączone były następujące krótkie 
powody:

„Do tymczasowego umotywowania wniosku nie
chaj posłuży następujący wykaz możności obycia się 
bez dodatków do podatku klasycznego, od miewa i rzezi:

1) dodatki do osobistych podatków przyzwolone aż 
do 30 czerwca r. b. wynoszą. . . 1,788,800 tal.

2) dodatki mające się nadal przyzwo
lić do uklasyfikowanego podatku 
dochodowego wynoszą............... 754,100 tal.

3) przewyżki etatowe po zamknięciu 
rachunków z r. 1809 wedle przed
łożenia rządowego wynoszą , . , 6,042,064 tal.

razem 8,584,964 tal. 
Pozostaje zatóni do przekazania 
na spodziewaną przewyżkę etato
wą na rok 1860 tylko wcale ma-
łoznacząca suma w ilości............  415,036 tal.
ażeby żądane.................................. 9,000,000 tal.

zupełnie pokryć, które to 415,036 tal. z resztą co- 
rocznóm normalnóm powiększaniem się dochodów 
państwa z pewnością w dwójnasób będą pokryte.

„Zatóm dalsze obciążanie biedniejszej klasy pod
danych państwa — dalsze obciążanie, którego twardość 
komisya trafnie uznała i nad któróm mocno ubole
wała — nie może być uważanóm za niezbędną ko
nieczność przy przyzwoleniu na nadzwyczajną po
trzebę pieniężną.“

X Berlin, 16 maja. Na wczorajszóm posiedzeniu 
izby poselskiśj przyjęła izba poselska ogromną wię
kszością wiadome propozycye rządowe względem 9 
milionów talarów na cele wojskowe. Pierwsza z tych 
propozycyi przyzwalała w ogóle na 9 milionów, druga 
zaś wskazywała zkąd wziąć te pieniądze. Za pierw
szym paragrafem owój pierwszój propozycyi który 
ogólne zawierał rozporządzenie, głosowali i polscy 
posłowie. Ponieważ żaden z nich z mównicy tego ich 
głosowania nie motywował, wolno więc każdemu w 
mniój lub więcój trafne zapuszczać się domysły co 
do pobudek iakićj linii postępowania. Muie się wy- 
daje, że zapewne z tych samych powodów głosowali 
za tym niezbędnym dla państwa dodatkiem do bud
żetu wojskowego, z których za samymże budżetem 
corocznie głosują. Natomiast tam gdzie chodziło o 
bliższe oznaczenie źródeł z których zaczerpnąć na
leży owe 9 milionów, stawił p. Cieszkowski pospołu 
z polskimi swymi kolegami poprawkę żądającą, żeby 
wyłączyć mniój zamożną ludność, to jest płacących 
podatek klasyczny i podatek od rzezi i miewa, od 
nader dla tój ludności uciążliwego dodatku 25 pro
centów. Poprawka ta nie znalazła wszelako w izbie 
formalnego nawet poparcia 30 głosów regulaminem 
wymaganych, tak że wcale pod dyskusyą nie przy
szła. W skutek tego głosowali potem polscy posło
wie przeciwko następnym paragrafom pierwszego 
prawa i przeciwko całemu drugiemu prawu.

Na tómże posiedzeniu, przy obradach nad budże
tem ministerstwa oświecenia, przemawiał poseł gnie
źnieński, Libelt, w obszerniejszym, jasnym i grun

townym głosie za potrzebą nowego gimnazyum ka
tolicko-polskiego, przyczóm dotknął naturalnie w 
ogóle stósunków szkólnych w Poznańskióm, w szcze
gólności zaś wiadomego zamysłu rządowego założe
nia gimnazyum w Gnieźnie, któreby będąc katoli- 
ckićm było jednak zarazem wyłącznie niemieckióm. 
Minister oświecenia odparł, że potrzeba nowego gim
nazyum dla polskiój młodzieży byuajmnićj niewąt
pliwą nie jest, ile że liczba uczniów w dotychczaso
wych katolicko-polskich gimnazyach, a mianowicie w 
Trzemeszeńskióm, ciągle się zmniejsza zamiast coby 
wzrastać miała.

Przyjąć możecie za rzecz niewątpliwą, że laud- 
szaftowy wniosek pana Morawskiego wcale już tego 
roku pod obrady izby nie przyjdzie. Zapewniano 
mnie, że mianowany przez komisyą sprawozdawca, 
pan Rohden, wcale jeszcze nawet nie zaczął pisać 
sprawozdania, zastawiając się podobno słabością 
swego zdrowia, które w istocie mocno ma być nad
wątlone.

W zeszły poniedziałek odbył się uroczysty po
grzeb znanego posła i prezesa sądu apelacyjnego w 
Raciborzu, p. Wenzla, jednego z koryfeuszów stron
nictwa liberalnego. Cała prawie izba poselska po
stępowała za ciałem w uroczystym orszaku; w szcze
gólności wszyscy niemal polscy posłowie odprowa
dzali zwłoki Wenzla na miejsce wiecznego spoczynku.

Dyplomacyą tutejszą zaprząta ciągle jeszcze znane 
wam zapewne zajście p. Vinckego z sekretarzem am
basady rosyjskiój, hrabią Dunten. Rzeczony hrabia, 
znajdując się w loży dyplomatycznój w dzień szlezwi- 
ckiój dyskusyi, nie powstał z swego miejsca w uio- 
czystój chwili, kiedy jeden z świeżo przybyłych człon
ków izby składał przysięgę na konstytucyą, a nie 
powstał, jak się zdaje, jedynie z nieznajomości przy
jętego tu obyczaju, żeby i publiczność cała podno
siła się z ławek przy odbieraniu przysięgi. Burmi
strzujący zawsze w izbie pan Vincke spostrzegł to 
i skarcił ostremi słowy to zapomnienie czy tóż opie
szałość młodego dyplomaty. Jak się rzecz ta osta
tecznie obróci, nie wiem; to wszelako pewna, że am
basador rosyjski, pan Budberg, odesłał ministrowi 
spraw zagranicznych, panu Scbleiuitzowi, karty wnij- 
ścia do loży dyplomatycznój które w ręku członków 
rosyjskiego poselstwa się znajdowały, i że nadto do
łączył do tego zwrotu biletów wnijścia, notę dyplo
matyczną w bardzo mocnych napisaną wyrazach 
Wiem to od członków rosyjskiój ambasady.

Wczoraj po raz trzeci tój wiosny odbywało się 
w tutejszym Zwierzyńcu tak nazwane Corso, to 
jest z włoskich obyczajów przejęta od lat kilkunastu 
przejażdżka, zrzucaniem kwiatów połączona. Corso 
odbywa się co wtorek przez ciąg miesiąca maja. 
Bierze udział w tej rozrywce dwór i cała elegancya 
berlińska. Wczorajsze Corso było szczególnie liczne 
i świetne, ale zbywało mu i zbywać nie przestanie, 
jak we wszystkióm co sztucznie naśladowane a uie 
z własnego wyrosłe obyczaju i popędu, na duchu 
ożywczym.

W końcu kwietnia doktoryzował się w tutejszym 
uniwersytecie p. Brandowski z Poznańskiego. Roz
prawa jego inauguralna (otrzymał on stopień dok
tora filozofii) traktuje o rocznikach S. Orzechów 
skiego. Pożądanóm zaiste jest zjawiskiem, że mło
dzi nasi rodacy, doktoryzując się po zagranicznych 
uniwersytetach, obierają od niejakiego czasu przed
mioty z ojczystych dziejów i literatury do rozpraw, 
które im wstęp do świata uczonego otwierają.

Dopisek wieczorny. Opowiadają mi w tój 
chwili członkowie sejmu, że poseł Morawski czuł się 
spowodowanym publicznie dziś interpelować pana 
Rohdena, sprawozdawcę komisyi do jego wniosku, o 
przyczynę tak długiój a tak uderzającój i niedarowa- 
nój zwłoki, Dało to powód do żywój zamiany ostrych 
uwag pomiędzy p. Morawskim, Chłapowskim, Roh- 
denem i marszałkiem izby, z których ten sens mo
ralny, iż p. Rohden przyrzekl wygotować swój ra
port z upływem tego tygodnia. Przy końcu posie
dzenia raz jeszcze zabierał głos p. Morawski , żeby 
wytłómaczyć izbie, jako tylko nieporozumienie mo
gło było marszałka izby spowodować do brania w 
obronę prezesa komisyi landszaftowój, p. Sauckena, 
albowiem mówca (Morawski), wyrzucając nieżyczliwą 
zwłokę, wyrzucał ją tylko p. Rohdenowi, o dobrój 
zaś woli i życzliwości p. Sauckena dla Polaków ni
gdy nie wątpił i niejedne od lat wielu odbierał jój 
dowody.

Wrażenie wywołane interpelacyą Niegolewskiego 
jest tu wciąż bardzo wielkie, ale dotąd objawia się 
tylko w ustnych rozmowach i uwagach, bo żaden 
dziennik nie śmie przemówić jeszcze w sprawie, wktó- 
rój jeśli mówić, to już trzeba mówić całą gębą i 
grubo, czy na tę, czy na ow'ę stronę.

FRANCYA,
Paryż, 14maja. Zdaje się, że wistocifezaszław kołach 

rządowych zmiana co do zapatrywania się na powsta-

nie sycylijskie i Wyprawę Garibaldego. Wspominał« 
my, że z początku półurzędowe dzienniki, jak .■ 
Pays i Patrie z wielką gwałtownością, nie gz« u 
dząc nawet obelg powstawały przeciw Garibaldem ■ 
całe zaś powstanie sycylijskie wystawiały jako j 
tek intryg angielskich, teraz od dni kilku nie tj| 
zaprzestały wycieczek swoich nieprzyjaznych y? 
Pays w ostatnim swoim artykule uznaje najzupetn;’’ • 
że przedsięwzięcie Garibaldego zyskało powszech 
współczucie we wszystkich krajach, że grozi nj^ ^lfi 
pieczeństwem wyraźnóm koronie neapolitańskićj i 
wszystkiemu złemu winien jedynie upór młodego kró »”■ 
który z rzadkióm zaślepieniem odrzucał wszysti i 
tak życzliwe i tak częste rady rządu francuskie»,/ 6' 
angielskiego. Z kilku stron donoszą, że istm■ 
między gabinetem iuileryjskim i londyńskim przysz !,D" 
do umowy i porozumienia się względem sprawy s 
cylijskiój; obadwa gabinety zgodziły się na to 
należy zapobiedz wszelkiój interwencyi innych ® 
carstw, aby powstanie sycylijskie li tylko z rząd/“'
neapolitańskim miało do czynienia. Nie wolno bęu,
Piemontowi występować czynnie w obronie powst 
ców, już z tego powodu, że gabinet wiedeński 
czył, jako niebawem wkroczy na korzyść króla ii ”.sz 
dynanda, w razie gdyby Sardynia chciała się mięsz ,1 
do spraw neapolitańskich ; Francya zobowiązała W 
nawet przeszkodzić wojsku papieskiemu w posil., 
waniu Neapolowi. Słychać przytóm, że kiedy Angl/U 
odezwała się z oświadczeniem, jakoby mogła 
rzyć się dla niój konieczność zajęcia jakiego miejs ,aC 
na brzegach Sycylii, odpowiedział rząd francuski/2 
w takim razie będzie dla niego również rzeczy . 
nieezną opanować część brzegów Sycylii. Dzisiejsi®“' 
widocznie urzędowy artykuł Constitutionnelai®, 
pisany przez redaktora głównego, Grandguillotaj?“ 
poniekąd skazówką, że w istocie przyszło do m 'rz' 
między Francyą i Anglią, szczególny bowiem kii 
przycisk na to, że Francya i Anglia powinny ' 
cznie w zupełnój być z sobą zgodzie co do tój 
zbija dalój strachy tych, którzy w powstaniu 
skióm upatrują intrygę Anglii, twierdzi bowiem, żei ■ 
łatwiój dla Anglii byłoby zagarnąć Sycylią, jak dla g 
syi Carogród; przypomina, że Francya zawsze «| 
lityce swój neapolitańskiój zgadzała się z Angf55 
spodziewa się wreszcie, że ta zgoda i w 
okolicznościach utrzymać się potrafi, że nawet zaiale 
kłanie neapolitańskie posłuży do ściślejszego poljt«®: 
nia obydwóch mocarstw. W tym samym 
potwierdza Constitutionnel to cośmy powilit,,Tj 
o treści noty ministra Thouvenela rządowi san“ "" 
skiemu przesłanej jako tóż odpowiedzi hrabiego wyv 
voura i stara się uniewinnić postępowanie Pień»#1« 
Piemont równie jak i Francya, powiada Constil,^ 
tionnel, gani stanowczo awanturnicze przedsięnj," 
cie Garibaldego, które choć jest przeciwne interesimż 
wi rządu sardyńskiego, odpowiada jednakże ucz« w 
znacznój części ludu włoskiego, którego G&ril# JM 
jest bohaterem. Piemont nie mógł w żaden IspoJ ¿¡' 
użyć gwałtu przeciw człowiekowi, który jestrefiiieci,

jest
ńi

zeńtantem tak wielkiój siły ludowój, jeśli nie clt J m 
wrwnłnć nrypriw snhip niphpsnipeznńi reakevi. H Je-wywołać przeciw sobie niebespiecznój reakcyi. 
Europa gani postępowanie Garibaldego, to jednakąc 
położenie Sycylii jest tak krytyczne, że szczęślrf»yC 
obrot wyprawy nie zadziwiłby nikogo. Artykuł'.^ 
tłómaczy nam mniój więcój obecne usposobienie n 1 1 
francuskiego, który zresztą przedsięweźmie jak 
zdaje środki ostrożności w tój sprawie; dowiaduj! 
się bowiem z Monitora Flotty, że eskadra 
Śródziemnego, znajdująca się teraz przy v 
Hieryjskich, odebrała rozkaz zebrania się w W01 
skąd ma niebawem wypłynąć gdzieś dalój, V 
nad brzegi Sycylii, bądź tóż do Turcyi, nad »' 
widnokrąg polityczny także się mocno chmurzyć 
czyna. Liczba ochotników, którzy się z Anglii 
rają do Sycylii z każdym dniem się mnoży; ii* sty 
kiedy objawiło się między Anglikami tak 9 
współczucie dla sprawy zagranicznój. Podczas g Dja 
półurzędowe pisma paryskie miarkują s,ę wsWĆ)1 z 
lemice przeciw Garibaldemu, dzienniki legity®8• » s 
skie i religijne jak np. Monde, la Reliffuov 
Union, Gazette de France gwałtownie na 
powstają; Journal des Débats odpowiadał®;!, 
siaj kilku nader slusznemi i trafnemi uwagami- W if8i 
co się dzieje z Garibaldim niewiadomo jeszcze; 
niki turyńskie ogłaszają kilka jego proklamacji,, 
którzy korespondenci paryscy twierdzą, żewyM’,^, 
w Kalabryi, ale w ogóle pisma włoskie uffaz< 
słusznie, za obowiązek patryotyczuy nie 
bliższych szczegółów tyczących się celu 
środków jakiemi Garibaldi rozrządzać może. — aa 
dynii donoszą, że pułki toskańskie, umieszcz n 
załogach w Piemoncie’, uie wielkie z tego zaa l(|j 
nie okazują ; w Alessandryi Toskańczycy PoSU^,io! i i 
nawet do otwartego rokoszu ponieważ Prze |hj 
których zwykle żołnierze potrzebują, nadto ;t< 
im się wydawały; żołnierze piemontscy ujd'pti 
sprzedającymi i tak przyszło do bitwyÉ nnç° • iy| 
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Jańczykami, których na czas niejaki w kosza- 
j umknąć musiano, a potóm wysłać do Lombar
dy Rzymie słychać, że jenerał Lamoriciere za- 
i obóz pod Gobbio na trakcie między Bononią 
¡nem, rekrutów zaś ściąga i ćwiczy w Ankonie; 

kladają się teraz w znacznój części z Iriandczy- 
, którzy w wielkićj liczbie przybywają. Anglikom 
¡migracya ochotników ¡irlandzkich do wojska pa- 
¿jego nadzwyczaj nie miła, a dzisiejszy Obser- 
jwyraźnie wzywa rząd, aby użył wszelkich do
jonych mu środków do przeszkodzenia temu.
Paryż, maja. Publiczność zajętą była dzisiaj 
(jewszystkiśm dwoma ważnemi wypadkami. Naj-

wielkie zrobiła wrażenie wiadomość o wylą- 
,jiu Garibaldego, lub przynajmnićj części jego 
ńału pod Marsala, dość znacznóm miastem na 
lodnićj kończynie wyspy Sycylii o 27 kilometrów 
miasta Trapani; doniesienia o tym wypadku ode- 

w Paryżu telegrafem z rozmaitych stron, z 
m, z Marsylii, z Londynu i z Wiednia; donie- 
ia wiedeńskie są to urzędowe depesze rządu nea- 
tańskiego, którym dosłownie wierzyć nie można, 
wszystkiego co doniesiono widać, że niewątpliwie 
otnicy włoscy szczęśliwie wylądowali, że wojsko 
politaóskie nie mogło im w lądowaniu przeszko- 

i że Garibaldyści, dostawszy się na ląd, nie zdo- 
już statków swych bronić. Czy sam Garibaldi 
już na lądzie, czy tóż, jak twierdzą, zamyśla 
jó się w innóm miejscu na brzeg, to jeszcze 
¡i niewiadoma. Jednym z najważniejszych szcze- 
w w dzisiejszych depeszach jest to urzędowe do
jenie z Neapolu, że parostatki angielskie, pod 
irem czekania na oficerów swoich na lądzie ba- 
tych, tak .się w porcie ustawiły, że z bateryi 
brzeżnych nie było można bez ich uszkodzenia 
ięgnąć okrętów garibaldowskich, co ochotnikom 
jdowanie bespieczne ułatwiło. Albo wiadomość 
jest fałszywą, gdyż wszystkie inne depesze, prócz 
leńskich, o niój nie wspominają, i wymyśloną 
wytłómaczyć i uniewinnić niemożność przeszko
lą wylądowaniu, albo tóż prawdziwą, a w takim 
e byłaby dowodem czynnego udziału Anglii w po

wstaniu sycylijskićm co mogłoby za sobą nowe za- 
wikłania, szczególnie z Francyą pociągnąć. Zresztą 
stan rzeczy na wyspie Sycylii zdaje się dla rządu 
neapolitańskiego bardzo niepomyślny, w Palermie 
bowiem znów zanosi się na powstanie; codziennie 
niemal okrzyki patryotyczne dają się słyszeć na ulicy 
i demonstracye nieprzyjazne pojawiają się przeciw 
wojsku, tak dalece, że wojsko już kilka razy broni 
użyć musiało. Prócz tego sądzą tutaj w Paryżu, że 
król sardyński jest tak solidarnie połączony usposo
bieniem całego narodu włoskiego ze sprawą Gari
baldego, że gdyby tego patryotę miało spotkać ja
kie nieszczęście, musiałby Wiktor Emanuel wystąpić 
jako obrońca jego lub mściciel, inaczój bowiem nara
ziłby na szwank własną swoję koronę. Dla tego tóż 
nię zadziwiłoby tu nikogo rozpoczęcie kroków nie
przyjacielskich między Sardynią a Neapolem, do któ
rych poniekąd jest wstępem gwałtowna protestacya 
kawalera Caraffy, konsula neapolitańskiego w Genui, 
przeciw postępowaniu władz sardy )isi> ich przy wsia
daniu Garibaldistów na statki. We Francyi sympa- 
tye dla przedsięwzięcia Garibaldego wzrastają; w nie
których miejscach zaczynają zbierać składki na rzecz 
powstania sycylijskiego, ale rząd zapewne tego nie 
dozwoli, zwłaszcza że w tych dniach zakazał Ga
zecie Lyońskiój ogłaszać listy subskrypcyjne na 
pożyczkę papieską. — Sprawa sabaudzka ze Sardy
nią całkiem załatwiona; głosy parlamentu sardyń- 
skiego przychylne będą prawie bez wyjątku, pod tym 
względem zabespieczył się już minister Cavour do
statecznie, a trudności graniczne załatwione gdyż 
Francya we wszystkiem ustąpiła. Co do okręgu ni
cejskiego, należeć będą miasteczka Roccabruna, Men
tone i Monaco, granica półno cna pójdzie aż do Col 
di Tenda a na wschód trochę po za miasteczko Men
tone. Konferencye, na których mają się spory fran
cusko-szwajcarskie załatwić napotkały na nową prze
szkodę; dowiadujemy się bowiem, że Austrya sprze
ciwia się przypuszeniu Sardynii do tych obrad twier
dząc, że to królestwo nie ma już prawa mięszania 
się do tćj sprawy, ponieważ na początku sporów mi
nister Cavour z góry oświadczył, że Sardynia odstą

piwszy Francyi Sabaudyą ze wszystkiemi i tylko te- 
mi obowiązkami, które sama w skutek traktatów 
miała, nie ma już nic do czynienia z tóm co się Sa- 
baudyi dotyczy. Z drugiój strony niewątpliwóm jest 
że, wbrew pretensyi szwajcarskich i wymagań Anglii, 
Francya natychmiast Chablais i Faucigny obsadzić 
każę wojskiem i urzędnikami swymi, skoro tylko 
traktat z Sardynią przez parlameut turyński zatwier
dzonym zostanie. — Drugą niesłychanie ważną wia
domość ogłasza dzisiejszakorespondeneya Reutera. 
Otóż książę Gorczaków, naczelnik gabinetu peters
burskiego, zwołał wszystkich posłów, prócz posła 
tureckiego, i oświadczył im że położenie chrześcian 
w Turcyi jest tego rodzaju, że zwrócić musi na się 
uwagę caiój Europy i że rząd rosyjski z tego po
wodu wystósuje najenergiczniejsze rekiamacye do 
Porty, wezwał podobno książę Gorczaków wszystkie 
inne mocarstwa do poparcia rządu rosyjskiego, który, 
jak słychać, działa w zupełnój zgodzie z cesarzem 
Napoleonem. Udało się bowiem, jak mówią w kołach dy
plomatycznych, baronowi Budbergowi, mającemu na
stąpić w Paryżu po hrabi Kisielewie, porozumieć 
się z gabinetem paryskim co do załatwienia sprawy 
wschodniój. Francya nie tylko, jak widzieliśmy z wczo
rajszych doniesień Monitora Flotty, posyła eska
drę swoję ku Bosporowi, ale nadto eskadrze tej to
warzyszyć będą dwie parowe fregaty rosyjskie. Być 
może że pobyt Wksięcia Mikołaja, który’ wczoraj 
wieczorem przybył do Paryża, jest w związku z tą 
sprawą; jutro na cześc tego księcia wielka uczta w 
Tuileryach. Hrabia Montemolin przyjechał także 
do Paryża, zkąd udaje się d© Londynu.— Na zapy
tanie gabinetu londyńskiego oświadczył rząd fran
cuski że na brzegach Abissynii zamyśla tylko urzą
dzić skład węgli dla swych parowców.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Do dzisiejszego numeru Dziennika Poznań
skiego dołącza się Ziemianin nr. 20.

Pamięci F. z Ł. ffl. [915]
iłem ją od dzieciństwa — dziewiczą, czy- 
myśli przeprowadziła do końca, z wnę- 
duszy, z źródła serca płynęły strumie^ 
ikromność, miłosierdzie, bogobojność i 

iywi»te pojęcie miłości pięknej, szlachet
niej dała dowody dla męża, 
bywam — i cóż słyszę ? Darnina Ją kryje, 
iłem rażą słowa: F. M. już nie żyjel 
żyjel... i po licach łza gorżka mi spływa. 
i,łem się — i wołam: Ona żywa, żywa! 
jż zaginie pamięć szlachetnej kobiety? 
iż z cnót da się zatrzeć, czy serca zalety, 
mość lub czystość uczuć, pojęć wyższych

cele,
¡noszenia cierpliwe?—o! cnót wiele, wiele, 
emi w swym żywocie tak jasno świeciła 
iecić jasno będzie, choć kryje mogiła 
i martwe i martwo zawarte powieki, 
i jej cnoty w pamięci zostaną przez wieki, 
i świecić przykładem — unieśmiertelniona I 
i córka i pani, najpoczciwsza żona, 
ych cnotach tu pamięć pozostanie święta, 
i od jednych głazów byłaś niepojęta. . 

Kzny'1'obie spokój! cierpienia, cnót wzorze! 
Jej wynagrodzić zabrałeś Ją Boże! 
ieczny spokój Tobie! jakiego tak wiele 
znajdą tu na ziemi liczni przyjaciele...

Statut miejscowy
_ Poznania, tyczący się tamecz-

™ kas fabrycznych robotników ku 
, wzajemnemu wspieraniu sig.
4 inocy przepisów w § 169 powsze- 
j ordynacyi procederowej z dnia 
•tycznia 1845 r., w § 58 ustawy z 

lutego 1849 r. względem urzą- 
lla rad procederowych itd. i w pra- 
z dnia 3 kwietnia 1854 r., tyczą-

0 S'ę procederowych kas wspierania, 
wi się względem kas dla fabrycz- 

“ robotników w Poznaniu co nastę-
§ I-

•zyscy robotnicy płci męzkiój lub 
'cj bez różnicy wieku i ich zatru- 
ai z wyjątkiem tylko do szkoły 
toych dzieci, zatrudnieni przy 

J bądź fabryce w obwodzie gminy 
'.a Poznania są obowiązani przy- 
fc.d° istniejących lub tu założyć 
. aJących kas ku wzajemnemu wspie- 
.Sl?, i tak długo zadosyć czynić 

& wom członków wedle dotyczą- 
, ^atutów, dopókąd w Poznaniu za- 
Jwbędą.
^re Procedery w obwodzie gminy 

Poznania odtąd do kategoryi 
1 należą, postanowi JKMci

w Poznaniu.

H

Statuta dla pojedyńczych kas wspie
rania, zaprowadzić się mających na 
mocy obecnego statutu miejscowego, za
leżą od potwierdzenia JKMci regencyi 
w Poznaniu.

§ 2.
Bez’równoczesnego zawiadomienia do

tyczącej kasy nie wolno żadnemu posie- 
dzicielowi fabryki w obwodzie gminy 
miasta Poznania przyjmować w robotę 
fabrycznych robotników, którzy wedle 
rozporządzeń w skutek § 1 do kasy 
wspierania przystąpić muszą.

§ 3.
Każde zniesienie zameldowanego sto

sunku roboczego winien pracodawca 
(właściciel fabryki) donieść kasie w 
trzech dniach po wystąpieniu robotnika 
z roboty.

§ 4-
Właściciele fabryk są obowiązani, 

wypłatne kasowe składki i wstępne swych 
robotników potrącać od icb zarobku i 
odsyłać do kasy, do którój robotnicy 
przystąpić muszą. Twierdzeniem że za
robek naprzód wypłaconym został, nie 
zwolni się pracodawca z powyższego 
obowiązku.

Zaległe opłaty, które w skutek obo
wiązku do kasy robotniczój są do pła
cenia, ściągnione zostaną w drodze ad- 
ministracyjnój po upływie oznaczonego 
czasu uiszczenia się od pracodawcy, 
któremu zystrzegą się odwołanie się do 
sądowego rozstrzygnięcia.

§ 5-
Bliższe]przepisy względem urządzenia 

kas, mianowicie względem wysokości 
składek, względem prawideł, wedle któ
rych udzielać się mają wsparcia, jako 
względem spółdziałania robotników i 
ich pracodawcy przy obradowaniu i za
rządzie sprawami kas, pozostawiają się 
ustanowić się mającym statutom dla 
kas robotniczych.

O ile statuta te polecą spóldziałanie 
przy zarządzie kas dotyczącym właści
cielom fabryK, o tyle obowiązany jest 
każdy posiedziciel fabryki, podjąć się 
tegoż.

§ 6-
Posiedziciele fabryk są obowiązani, 

przyłożyć się do kas wspierania robot
ników fabrycznych składkami z włas

nych środków do potowej kwoty, jaką 
robotuicy u nich zatrudnieni płacą, ró
wnież i składki robotników z zastrze
żeniem zaliczenia na icb przyszły zaro
bek zaawansować.

§ 7.
Pracodawcy przekraczający przepisy 

§ 2 przez zatrudnienie roootuika do 
kasy robotniczśj nie zameldowanego, 
lub przez niedoniesienie kasie o znie
sieniu zameldowanego stosunku pracy 
robotnika w przeciągu czasu w § 3 
oznaczonego, podpadną karze pieniężuój 
od 10 sgr. do 1 tal. którą władza ko
munalna ustanowi i dotyczącćj kasie ro
botniczej przeKaże.

Poznań, dnia 30 czerwca 1859.
(L. S.)

Magistrat.
podp. Naumann. Au. Dr. Samter.

Na mocy § 168 ordynacyi procede
rowej § 58 ustawy z dnia 9 lutego 1849 
r. i prawa z dnia 3 kwietnia 1854 r. 
potwierdzam powyższy statut z zastrze
żeniem odmiany w razie potrzeby z tóm 
nadmienieniem, że w końcu § 7 zamiast 
słów:

„którą władza komunalna ustano
wi i dotyczącćj kasie robotniczój 
przekaże“

czytaj:
„która wedle przepisów względem 
postępowania karnego ustanowi się. 
O ile kary te pieniężne wedle pra
wa względem użytkowań i cięża
rów z tymczasowego ustanowienia 
kar za przewinienia z dnia 26 
marca 18o6 r. do gminy należą, 
o tyle przekazane zostaną doty
czącym kasom wspierania robotni
ków. “

Berlin dnia 19 października 1859.
(L. S.)

Minister handlu, procederu i robót 
publicznych, 

podp. von der Heydt.
Potwierdzenie 

statutu dla miasta Poznania, 
względem tamecznych kas fa
brycznych robotników ku wza

jemnemu wspieraniu się.
IV. 10662. [913]

Mieszkam obecnie przy ulicy Rycer
skiej nr. 14. Konsultuję od 7—9 i od 
3—4 godziny.
[911]

Dr. Herzog
radzca mtdyeynaluy.

Uwiadomią się pp. urzędników go
spodarczych, że mający chęć przystą
pienia do Towarzystwa Ekonomów, za
wiązanego na walnóm zgromadzeniu we 
Wrześni dnia 15go kwietnia r. b. 
winni zgłosić się do prezesa Towarzy
stwa pana Karśnickiego z My stek, pod 
Środą lub do sekretarza Towarzystwa, 
p. Kubickiego w Miłosławiu i przesłać 
zarazem świadectwa nienagannój służby.

Równocześnie donosi się członkom 
Towarzystwa, że zarząd wskazać może 
miejsca trzem pisarzom gospodarczym. 
Zarząd Towarzystwa Ekonomów. |9d0]

Sądowa wyprzedaż Iłu- 
sclm składu towarów przy 
placu Wilheliiiowskim pod 
nr. 16 po zniżonych cenach 
dalej się odbywa, a miano
wicie zwraca się uwagę na 
w zapasie będące wina, ru
my, likiery, cognac i cygara.

Lipschitz
zawiadowca masy konkursowej 

[912] Buscha.

Budwiga hotel.
W niedzielę SO maja 180©

dowiozę
pociągiem rannym 
transport krów 

W"dojnych z łggul 
noteckiego wraz z cielętami do Poznania.

Kłaków.
[916] Budwiga hotel.

W poznańskim powiecie we wsi Mo- 
rawsku na kolonii Clininko poło
żone gospodarstwo sir. 9^ roz
ległości 65 mórg, z dobremi budynkami, 
łąką, pastwiskiem, inwentarzem żywym 
i martwym, zachowane w dobrym sta
nie, jest z wolnćj ręki do nabycia. 
Zgłosić się można na miejsce celem 
powzięcia bliższych warunków. Sza
cunkowa cena 2200 talarów.
[868] Stanisław HudziaL
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Walne Zebranie Towarzystwa Rolni
czego czterech połączonych powiatów 
bremskiego, Krobskiego, Wschowskiego 
i Kościańskiego odbędzie się dnia 21 
maja r. b. o 11 godzinie zrana w do
mu pani Kuleszy, w Gostyniu.

Porządek dzienny obrad.
I. Pytania:

1. Przyjęcie nowych członków i wpro
wadzenie gości,

2. o kierunku chodowli owiec w no
wszym czasie, z uwzględnieniem 
rasy Southdown w Saksonii i Wyr- 
tembergii p. Zakrzewski z Mszyczyna,

3. wykazać, które z nowszych rolni
czych narzędzi, na cięższym lub 
lżejszym gruncie, okazały się naj- 
praktyczniejszemi w użyciu pp. 
Graeve z Borku, Lossow z Gryży- 
ny, Twardowski z Kobelnik i Chła
powski z Szołdr,

4. o zakrapianiu sieczki wodą, podług 
sposobu Schwarca pp. Graeve i 
Pomorski,

5. zakrapianie siewu terpentyną, śro
dek przeciw robakom w zbożu p. 
Chłapowski z Szołdr,

6. odczytanie projektu p. Zakrzew
skiego z Mszyczyna dotyczącego 
zreformowania wychodzącego Zie
mianina i pisma p. Pucklera, mi
nistra spraw roi. z d. 26 lutego r. b.

II. Wnioski Zarządu:
7. Walne Zebranie zechce przedsta

wić na sekretarza centralnego, 
osobistość zdolną do prowadzenia 
korespcndencyi rolniczych Towa
rzystwa z władzami tak w polskim 
jak w niemieckim języku, oraz do 
opracowywania kwestyi bieżących 
do Ziemianina, organu wszystkich 
Towarzystw rolniczych w W. Ks. 
Poznańskióm,

8. Walne Zebranie zechce przychylić 
się do życzenia Zarządu, aby p. 
Szczawiński z Brylewa był stałym 
zastępcą sekretarza Tow. naszego,

9. Walne Zebranie zechce przyjąć 
wniosek Zarządu, aby prowadziło 
dwóch członków nadal w ten spo

sób wszelką korespondencyą, iżby 
polską dotychczasowy sekretarz, 
niemiecką zaś ktoś inny z człon
ków niemieckiśj narodowości.

10. Walne Zebranie zechce postano
wić, żeby członkom dotychczaso
wym Towarzystwa naszego, którzy 
do innych przystąpili Towarzystw 
skutkiem czego tamże składki opła-
cają, wolno było po uiszczeniu
się nam ze zaległości z Towarzy
stwa naszego wystąpić.

III. Uchwały:
11. Walne Zebranie oznaczy atrybucye 

członków honorowych,
12. Walne Zebranie postanowi, czy 

dać co z funduszów Towarzystwa 
po raz drugi na utrzymanie labo- 
ratoryum chemicznego w Poznaniu,

13. Walne Zebranie orzeknie, 'czy zwo
łanie posiedzeń powiatowych uwa
ża za użyteczne w celu zjednania 
Ziemianinowi stałych korespon
dentów,

14. Walne Zebranie zechce uchwalić, 
co robić z członkami Towarzystwa, 
którzy ani składek nie płacą ani 
czynnego udziału w sprawach bie
żących nie biorą.

15. Walne Zebranie oznaczy dzień naj
bliższego zjazdu.

IV. Obory.
16. Obór nowego dyrektora pow. Krob

skiego, w miejsce dotychczasowego 
WP. Ignacego Sczanieckiego z Ła- 
szczyna, który z składu Zarządu 
występuje.

17. obór dwóch członków do Komisyi 
trudnią cój się urządzeniem Wy
stawy, w miejsce pp. Chłapowskie
go z Szołdr i Znanieckiego z Me- 
chlina.

Zarząd Towarzystwa Rolniczego czterech 
połączonych powiatów. [830]

NOŻYCE

Podpisany, egzam, nauczyciel nowo
żytnych języków, przebywszy 20 lat w 
cudzych krajach, poleca się Szanownój 
Publiczności do nauki w francuskim i 
angielskim języku. H F Zernecke 
[914] ulica Młyńska 20, drugie piętro.

paź. 43’/* tal. pł. Okowita: nie 
wyp. 9000 kwart, z beczką na maj uy 
17%, lip. 17’’/,, pł., sier. 18’/* tal. żąd."1' 

Berlin, 16 maja. 
Pszenica: ¡w miejscu 25 szefli 68—73h 

wedle jakości. Zyto: ceny niższe, wyp, t 
węcpli, wmiejseu 2000 funtów 49’/,—51 r 
wiosenną odstawę 5O'/S—51—%, cz.-lin 1« 
—5Q—%—’/,, lip.-sier. 49%—50, wrz..piJ 
48’/, tal. pł. Jęczmień: wielki 25 szef/ 
—44 tal. Owies: na odstawę po niższych< 
nach kupowany, wyp. 600 centn., w ®ej, 
1200 funt. 27—30, na wiosenną odstawę $

Folwark Maniewo, zawierający około 
800 mórg ziemi pierwszój klasy, od 
Poznania 2, od Szamotuł 2, od Obor
nik %, od Mur. Goślini i milę, nieda
leko szosy położony, mam zamiar sprze- r ., .. .
dać z wolnój ręki. Kupujący zechcą się w miejscu 100 funtów bez beczki n% 
do właścicielki Fryza w Szamotułach g ft/(‘
Zgłosić. 7J paź.-list, 11'%*—%—%, list.-grudz. R

Morasa środek wzmacnia
jący włosy.

Eau de Cologne philocome,
wynaleziona przez A. Morasa i Spółkę 
w Kolonii. Woda ta nie opatrzona w 
drogie paryskie etykiety kosztuje w ca
łych butelkach 20 sgr., w pół butelkach 
10 sgr.

Prawdziwej dostać można u

[253]

’/«, maj-cz. i cz.-lijn 28’/*, lip.-sier. 27'/e
pł., wrz.-paź. 27 tal. żąd. Üléj rzepio»

Mi I

paz.-nsi. n :-/,«■ _ r. _ .
tal. pł. Olej lniany: w miejscu 10'/, p|,|, ' 
żąd., na maj-cz. 10'/* tal. żąd. Okowita: 
miejscu bez beczki 18%—na maj i u y pi 
czer. i czer.-lip. 18*/,—%, lip.-sier. 18%- 
sierp.-wrz. 18% pł. 18% żąd., wrz.-pai.«{ 
pł. 18% tal. żąd. I"1

Wrocław. 16 maja. tein

net
¡U :

do strzyżenia owiec w dobrym gatunku 
poleca handel żelaza
[910] F. Oberfelta i Spółki.

RURKI DRENOWE
od 1 ’/a do 6 cali średnicy, niemniój cegły porowate 9 cegły 
z przezroczami 7 cegły wyciskane i profilowane, jako i 
dachówkę doskonałą z lasowanej gliny z własnych 
cegielni polecam.

Poznań, Grobla garbarska i ulica Piaskowa nr. 1©, przy pół
nocnym końcu Garbar. a tt- - 7 •[863] -4. Krzyżanowski. Dnia 18 maja.

Zyto: po lepszych cenach pokupne, wyp. 
25 węcpli, na maj 45'%,, maj-cz., cz., cz.- 

cz.-lip.-sier. 45%, wrz.-

tas gleW w

16 maja, 

feyi«» presMe.

plft-
eono.

/s-ds.no.
pis,.

Pożycz, dobrow. 
dno rządt-

dno
dito

1859
1858
1888

cLiso presa. 1868
Obligi dhigy sk< 
dito Marchii. . . 

Listy zaat- Marek, 
dito Pius Węch, 
dito dito 
dito Posaor., *. 
dito dito 
dito W. Km Posb, 
dito dito (nowe)
dito dito (nowe)
dito Satetóle . .. . 
dito gwar. B.....
dito Pm» Zach, i, 
dito dito 

Listy rent. Marek. . 
dito Pomor......
dito W. Ks. Poaa. 
dito Pr. Wscli.l Zch. 
dito Nadreńskie . . 
dito Saskie .....
dito Szląskie , . . . 
Ptotery sanauiełn». 

AoJtr, niet&Ł . . . . 
dito Pożycz, naród. 
di.to Obligi J5O fl. . 

Bosy. 6 poży. Stiegl.

a
4%

5
4%

-i
3%

93

99%
99%

103%
99%

¡Rosy. poży.
¡Pow. ©eligí skarb.

dito Cert,. A. 300 zł 
dito dito B. 2OS si 
dito Lis. z.e.wRS 
dito Ob, cstfe.SOOsí

84%
93
22%
88
91»/

8%
8’A

4

82%
88%

113%
83%

4

3%
8%
»%

4
4
4
4
4
4
4
4

81%
90

93%

6
6 
4 
*

74
95

81%
«0%
86'/,
94%

160
90%
67%
87
89%

93

Pieaisżse. 
Frydrychjwory .
Łjsęfey.................
Złota fant caL . 
Srebra dito. . 
Saskie bil. kas , 
Niesa. banka. . . 
dito płat, w Lipsku 

Aastr. banka. . . . 
Polskie bił. bank., 

bank, od wsS

«3’/, 
168% 
454% 
29 20 
99%

91
92 
92% 
93%
93%

50%
58

105

k«5«! śeiasnyeii.
&5rlśń.-AnhsU...........
BarBń.-Efesab..............
B®rl.-Pocsd.-Magd. . 
BerLSzcsaciń . . . 
Wrocł.-Freib. .... 

dito nąjaw. .
Brzeg-Niskie............
Kcilo-Bogumin , . . 

dito pierwof. . 
dito dito . . 

Dołno-SzL-March.. . 
Dołno-Szl. kol. pob.

dito pierwot. . 
Póła. Fryd.-Wiik. . 
Górae-Sst A i C . .

dito Lit. B. . 
Opol-Tamowic. . . . 
fitorear.-PoRn...........

4
4
4
4
4
4
4
4

■?

4
4
t
4

|8%
V

!»%

105%

80

107%,

śred.
sgr.
80
79
58
46
30
52

piękna 
sgr.

85—89 
82—85 
60—62 
48—52 
32—33 
55—58

Ńa giełdzie: Zyto: ceny nie zmienione,ni ffj 
100 węcpli, na maj i majcz. 43, cz.-lip. i t 
sier. 43—% tal. pł. Olej rzepiowy: w^Diei 
scu 10% żąd., na maj 10% pł., maj-cz. i^szy 
lip, 10%, sier.-wrz. 11%, wrz.-paź. pf 
-list. 11% tat pł. Okowita: ceny nieść : 
się zmieniły, wmiejseu 17, na maj i maj<’ . 
17%, czer.-lip. 17% pł., lip.-sierp, li% mej 
Żąd. ZtClV

Bydgoszcz, 16 maja. l80w 
Pszenica: węcpel 5B—74. Zyto: <0- 

Jęcz mień: wielki 38—40, mały 34— 36. Owi 
20—25. Groch: 40—46. ItzepiRzepi'1 
77—80. Okowita: 100 kwart po 80%TnW82 
lesa 18%—% tai. Kartofle: szefel 29-> tu 
sgr- tdliv

łodi

Na targu:

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień

Ludw. Jana Meyera Groch 
w Poznaniu.

Przybyli do Poznania.
Dnia 17 maja.

Bazar: Właściciele dóbr Moszczeński z Ko- 
żużkowa, Korzeniewski z Klonówca, pani 
Olszewska ze Żerkowa.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
hrabia Grabowski z Grylewa, Teska z Kr. 
Polskiego, Dlatowski z Wrześni, Szczanie- 
cki z Nowegomiasta, Eoeder z Głogowa, 
radzca med. dr. Herzog z Oborzysk, kupcy 
Levin z Berlina.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Zychliński z Brzostowni, Płuczyński z Ulej- 
na, pani Kallenbach i pani Koch z Cheł
mna.

Pod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr Wiese 
z Ciszkowa, dzierż. Neymaun z Kurowa, 
nauc. Schulz z Oborzysk.

Hotel Berliński: Ks. prób. Gintrowicz i nadleś. 
Hoffmueller z Ludom, porucznik Beichel 
z Głogowa, urzędnik Smoleński z Kostrzy
na, kup. Taendler z Rogoźna, insp. Tietz 
z Ludom.

Hotel Budwiga: Kupcy Stiller z Kępna, Japha 
z Bojanowa, Struck z Wielenia, Zemlerski 
z Buku, Bergas, Herzfeld i Koenigsberger 
z Grodziska, Flanter z Janowca, Fraenkel 
z Leszna, Dyck ze Starogardu, Waegner 
ze Żerkowa, Foehne z Grossenbain, Herr
mann ze Swarzędza, handl. Hamann z łęgu 
Gottscbimmer.

Eichener Born: Kup. Kaplan z Gniezna, Sand- 
berger i pani Silberstein z Buku, kanto
rzy Nathan z Trzcianki, i Silberberg ze 
Swiecia.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

¿k«n tadwtr» i Łrsiyb8?»
Berk Stow. kas..

89»',
74%
89%
4%

108%

125
99

54
32

CENY TARGOWE
w mieście Poznania

sgr. teza 
69-731 CZi 
68-7( r.“ 
54—56 
43—45
27-29
46—50

1
sku

dnia „„ 
18 maje 181 

—j ¡ecu
tal sg. In.

Pszenicy pięknej, szil. 16 gra. 
, średniej , 
w ordynar. ,

Żyta ciężkiego ,
„ lżejszego ,

Jęczmienia dużego ,
, małego,

Owsa . . . . ,
Grochu do gotow. ,

_ na pasze .
Rzepiu zimowego ,
Rzepiku zimowego,
Rzepin latowego ,
Rzepiku latowego ,
Tatarki . . . ,
Kartofli . . . .
Masła, garn. . ..
Koniczyny czerw. , 
Koniczyny białćj .
Siana, cent.
Słomy, w 
Oleju cent 
Spirytusu (beczka 100 kw.) 

80% Trał.

w|it i mi
“ «rp<

- i
— i

20 - 1

6 1

15 -

17 - -

Beri. Tow. hand. • • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział Stomm. 
Gota, bank pryw.. •
fis. no w. dito..............
Krótew. dito ....
Lipsk. Stów. kred. .

bank pryw. • 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, ndz. bank. . 
Szląsk. StoW. bank. .

Ałtys prsssissiiWł. 
Beri. fabr. kol żel. . 
Minerwy Sziąskińj •
Concoraia..................
Mxsrd. assek, egs. •

90%

47%
115

30
79

C’»iigs«ys s prswsai 
pi»nr»łA»iwii.

BerL-Anh&lt. . 
dito ......

Berl.-Hamb. . . 
dito II Em.

Beri.-Pocs.-Mag. A 
dito Lit. C .

r dito Lit, D . 
Beri. -Szcseciń. 
dito II Em, .

Kożlo-Bogumin. 
dito HI Em, . 

Dolno-Ssd.-Marok.

I
 dito honwen. . 

dito dito III ser 
dito dito IV «

4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4

4%

4
4%
4%

p?ii-
dano. coac.

f
117 -

77
— 82

80%
71% —
— 89%
— 82’/,

59
— 74%
68
74%
— 127
— 74

59
— 27
—

95%
98%

— 102'/,
101'/,

— 89%
98
97

99%
83% —
—

/—
91
91]
— —

—

dito Lit. B . 
dito Lit. D 
dito Lit. E 
dito Lit. F

dano.
pła
cono.

3%
4

3%
4%
4

89

100
92
78%
84%,
72

Aisys Si^skici ksisl 
i«l*gey«E_

Freiburg 
dito now. Emis.

dito II Em. ... . 4%
Mnis giełdy w Wrocławia

dnia 16 mnja.
Faptery S pianięta«

Frydryohsdory 
Luidory . . . .

Nowa Waluta Ansir. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast . 

dito nowe • • a • 
dito nowa ... . 
dito Listy Rent. . 

Szląssde Listy Zast 
dito nowe Lit A. 
dito nowe .... 
dito Lit. B. ... 
dito Lit. C. . . . 
dito Listy Rent 
dito Obłig. praw. 

Polskie Listy Zast.. 
dito now. Esnts. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstk. ś, 500zł 
Ansir. pożycz, naród. 
Minerwy akcye 
aziąski bank

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4
V

4%
4
4
4
4
5 
t 
4

dito tow.assek.ogn4 4

Tudwfi» Meribaoha w Poznania,

94»/*

108%
88%

31% '

75%;

100'/,
91%
88%
91%
87

86>'„
96",,
97%
«0%

88%

58%

92%
99

dito obLzpraw.pierw.
dito .....................

Głóg. Sagan.............
Brzeg. Niskie ....
Doin. Szi. March.. .

dito s pr. pierw.
Gómo-Ssl. Lit. A. i C. 

dito Lit B. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito . . ...............
dito ........

Opól. Tarnów.....
Koźlo-Bognmin . . .

dito obi. z praw pier. «■/»_ j, , 
Kur« slow. kw. w Po*DSD1 [

dnia 18 maja.
Prask, obi. skarb. . 3% 

dito poży. skarb. . 4
dito dito 
dito poży. r. iSSS

Pozn. List. Zast. . • 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Sal. List. Zast . • .
Zach. Prask.............
Polskie.....................
Pozn. List. Rent. • 
ditoobl.miejsk.ILEm 
dito obi. prow-. • • 
dito akc. bank. prow.
Star .Poza. ak. kol. żel.
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty . .
Najnowsza poż.pruska

4%

3%
?

4
4
t

1
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